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1 ma ważyć 
„ za groszy '2

za groszy 2
Bochenek chleba stołow ego za groszy

3 ma w a ż y ć ................................................łut
„ za groszy 0 .................................funt 1
„ za groszy 1 2 ................................  „ 2 .

Chleba bochenek żytniego z czystćj mąki za
groszy 3 ina ważyć . . fun t  — łut .  24

» za groszy 6 ................................  ,  1
„ za groszy 1 2 ....................................„ 3
„ za groszy 24 . . . . 6
» r azowego bochenek za

18
4
8

16

lunt  1 
funt.  3

łut.  18 
.  4

K U A K O W.
Taxa ważniejszych artykułów ż y w o ś c i  na mie­

siąc Czerwiec 184ŚP r.
Średnia  cena Joraliów  targow ych z  zeszłego  mie­

siąca.
Pszenicy celnej kosz tował  korzec złp. 24 groszy 20 
Żyta celnego „ „ „ 22 ,  28
W ó ł  ciężki wypadł  na . . .
W ó ł  lżejszej w a g i ,  wypadł  na 
Ciele w śr edn ić j  cenie kosztowało
"W ieprz t ł u s t y ..............................
W i e p r z  chudy  .........................
Skop
Mięsa woło weg o  ze śpaśnego bydła sp rzedaw ane­

go w właśc iwym oddziale . . funt  groszy 12
tegoż z drobniejszego bydła ,  * 10

Mięsa koszernego dla żydów funt drożej o „ —
Polędwicy  w o ł o w e j ............................... funt  groszy 14
Cielęciny pięknej .........................  ,  .  —
Skopowiny p ię k n ć j ............... „ » —
Wi ep rzo w in y  z skórką  i s łoniną „ * —

tejże bez s k ó r k i ............................... „ —
Słoniny świeżfćj czyli bi lu . . .  ,  —

,  świeżej  grubej  . . . .  .  ,
„ tejże wyprawnć j  suszonćj

lub wędzonćj  . . .  zł. — ,  —
Bułka lub rożek z pięknej mąki  pszennćj  za grosz

* - .......... ł - 2 łut .  5
10

złp. 1 ;r.
1

zł. —  g .

;  i .
zł. 21 .

19
10
28
19
6

Bułka i rożek z masłem na mlćku  u Merkerta za 
grosz 1 ma w a ż y ć ..................................... łut.  .

groszy 6 ma ważyć . . .
Chleba za groszy 12 . . . .
Placek solony za grosz j eden .
Mąki pszennćj  przedniej  miarka 

czyli 8 kw ar t  kosztuje . .
„  bółezanej  . . . . . .
.  średnićj  . . . . . .

Mąki  poślednićj  . . . . .
„ żytnęj w  naj lepszym gatunku 

Soli centna r  wagi  beri ińskićj  . .
,  funt  płaci s ię p e ................................ „ #

P iw a  marcowego  trzymającego g r adu sów  24 M a ­
g ie ra ,  beczka 36 ga rncowa  u p iw ow ar a  zł. 
31 gr. 10, p iwa takiegoż u szynkarza garniec zł. 
— gr. 28,  kwar ta  gr. 7.—  należycie wystalego 
butelka  kw a- t ow a  dobrze zakorkowana  w  
piasku u t rzymywana gr. 8.

P iw a  dube l towego  trzymającego 18 g r a d u s ó w  M a ­
giera beczka 36 ga rnc owa  u p iw o w ar a  złp. 27.  
g. 20, u szynkarza garniec gi.  24.

P iwa flaszowego t rzymającego 12 g r ad u só w  M a ­
giera^ beczka 36 ga rncowa  u p iw o w ar a  zł. 18 
g 25,  u szynkarza garniec gr.  16.

Świec ru rkowych  z czystego łoju funt złp. 1 g. 4t 
,  ciągnionych z knotami  ba-

w e ł n i a n e m i .................................................1 gr.  2
Mydła dobrego l ądowego . . . .  .  „ 2 6

Każdy handlujący ar tykułami  ninie jsząTaxą” ob -  
j ę t em i ,  powinien mieć szale i wagi  lub miary s p r a ­
w ied l i w e ,  i s tęplem miasta opa t rz on e ;  a przekra­
czający p rzeciw powyższym przep isom,  n ie ty l kuk on ­
fiskatą,  ale nadto  karami  policyjnemi skarconym 
zostanie.

Z Ces. Król .  Urzędu Cyrku la rnego.
K r a k ó w  dnia 3.1 Maja 1848 r.

(podpi sano)  Terlecki.

( a . n .) Ju trzenka  umieści ła ar tykuł  bezimien­
nego auto ra  z Bochni  pod d. 22 maja r. b. dato­
wany.  Ar tykuł  ten rozpoczyna od n a p u s z v s t e g o
sp raw ozdan ia  o najważniejszym p rzedmioc i e  kraj o b ­
chodzącym , b o :  o konstytucyi nadanó j r  o komitecie 
Bocheńskim i o gw ardyi n a ro d o w ć ; ;  v ' 
zbacza i uniża się do sp raw  b r u k o w y c h ,  ogtas j^c  
now ink ę, i e  czterech Mieszczan z B ochni,  e
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) Wiśdnia w  tym celu,  aby w  imieniu mia- 
ani  i tegoż cyrkułu,  tenże poddać wcieleniu 

jszy Niemieckiej .  —  Jeżeli zamia rem au to ra  
wspomnionych czterech mieszczan wciągnąć w 

czet dyp lomatów europe jskich,  oszacował  przeto 
zbyt pochlebnie tych niepoczuwających się do tak 
wysokiego uzdolnienia skromnych rękodzielników,  
nie upoważnionych bynajmniej  do tego ważnego p o ­
s łannic twa.  Jeżeli  przeto auior  wspomnionego a r ­
tykułu tak n iewinną tychże podróż ,  w śmiesznćm 
chciał  świet le  wys tawie ,  żarcik ten poziomy nie za­
sługiwałby na odpowiedź ,  gdyby konstytucya nie 
dozwalała podobnegoż w żarcie odwetu.  —  I tak 
zapewne  figlarny pisarz w p rzenośnćm unies ieniu 
zdumia ł  się ,  jak siniało czterech rzemieś lników u -  
dać się mogło do stolicy austryackićj  Monarchi i ,  
guzie tylko wysoka kasta korzystając z p rawa mo­
n o p o l u ,  może podróż odbywać w  charakterze d e -  
putacyi.  —  Prawda j e s t ,  że ci czterech rzemieś lni­
k ów  szczycą się zacną po s tawą  w emblematycznym 
względzie:  Spricb,  jako  masa rz ,  zatrudniać się m o ­
że zbieraniem szczecinki na peruczki dla główek 
próżnych a upar tych;  N euse r ,  jako młynarz mógłby 
wiat raki  budo wać  i pyt lować,  gdyby świa t  nie po 
s iadał  już dosyć wiet rzników,  którzy jogo rzemiosło 
czynią n ie p o t r ze b ne m ; Słodykiewicz jako kowal,  
zdoła ogniwa jedności  w  ogniu spajać ,  lecz jedynie 
tylko pod względem mate rya lny m; Michnik,  jako 
mydlarz mógłby posłużyć do oświćcania  i czyszcze­
nia z b r u d u ,  ale tylko świecami i mydłem.  —  Dla 
lego zaś wszyscy w podróż się puści l i ,  że mając 
nieco własnego  grosza do s t r ac en ia , bez żadnćj ob­
cej pomocy,  wyjechal i  dla chwi lowego użycia kolei 
żeiaznć j ,  i aby parę dni odetchnąć wićdeńskiem po­
w ie t rz e m ,  nigdy zaś podróż ich nie ma wyższych 
zamia rów.  -  Wyśmiać ka ż d eg o , każdemu teraz 
w o ln o ;  powyżsi  atoli rękodzielnicy są p rzekonany­
m i ,  że z zas t anowieniem myślący, nie posuwałby 
się do napisania tak niegodnćj baśni.

A U S T  B T  A

W tetleń  2 Czerwca, W e d łu g  prywatnych w i a ­
domośc i  z Conegl iano pod d. d l  m a ja ,  feldm. Br. 
W e ld e n  , któren objechał  całą linią połączonych ar- 
n.:j od W e ro ny  aż do Górtz ,  objąi  kommemlę t rze­
ciego ko rpusu  armii .  Nasze wojska obsadziły Pia- 
Yę aż do mor za  i znowu aż do VisnaJel lo rozc ią­
gnęły s ię ,  £ j enera ł  Welden przedsięwziął  r ekogno-  
dtuwanie.  VV Trewiso  znaiduie się 4ch  j e ne ra łów 
P ie m ou c k ic h , gdzie także je sl  i Aiaoin. Osopo i 
Palmanuova jeszcze się trzymaj j. Z całego w e n e ­
ckiego okręgu cofają się Neapol i tańczykowie W e ­
d ług  wiadomości  z Ld ine pod d. 1 b, m , ocho tn i ­
cy wiedeńscy Drosili jenerała W e l d e n ,  any ich u -  
żył  do sztiń-mu przeciw Pa lmanuova .  Rozkazem 
dziennym feldm. Welden  w ez w a n o  wojsko t rzecie­
go k o r p u s u ,  aby żadnemu papiezkiemu krzyżowco­
w i  pa rdon u  nie dawal i ,  gdyż l akowi  w Y i l l a  franca 
szpital  napadl i  i austryackich chorych pomordowal i .  

„  , , . , . (G. w. W.)
Zaszłe niespokojoosci  w koszarach z przyczyny 

włoskiego g r en a d y er a ,  spn wo Jow ał y  zupe łną uisio- 
1 acyą wojsk  po kosza rach ,  a kor pus bom bar t f yc r ów  
i  k a d e tó w  ar tyl leryi ,  na zawsze ma byćdo O ło m u ń ­

ca przeniesiony,  gdyż pomiędzy temi jedynie z całe­
go korpusu  artyleryi austryackićj  rozwinęły się my­
śli obywatelskie.  Minister  wojny hr .  La tour  i do­
wodzący j enera ł  hr.  Auerspe rg ,  nie sądząc się być 
pewn em i  w swoich mieszkaniach,  do koszar  się 
p r ze n ie ś l i , otaczając się tysiącem bagne tów.  M ó ­
wią o ucieczce h r .Montecuccol i ,  pos tawionego przez 
kamaril lę nr  czele reakcyjnego gab ine tu ,  iż tenże 
szlachetny hiabia  w mundurze  prostego grenadyera 
wśród kompani i  tychże,  W ie de ń  o p u ś c i ł , następnie 
w koszarach Jesu i t enhof  Drzywozia* mundur  oficera 
i f iakrem zewnątrz miasta dostał  się.

Dzienniki paryzkie z 30 maja donoszą ,  iż hr.  ' 
Nugen t  pc ot rzymaniu znacznćj klęski od lombardz-  
kich pat ryotów,  obserwacyjny swój korpus z 15,000, 
połączył z armią feldm. Radeckiego.  Antonini  d o ­
wodzący pa t r y o t am i , utracił  p rawe  ramie przez strzał  
arma tn i .  Gdyby austryacy rzeczywiście przewagę 
odnieś! ' ,  to wkroczenie  armii  alpejskiej do Włoch,  
byłoby nieodzowne.

Dyrektor  orkiestry Fahr bach  skompo now ał  wal­
ca :  K a t z e n - M u s i k - W a l z e r ,  który klassycznym jes t  
w  swoim rodzaju.  Walc ten rozpoczyna się nie­
zmierną dyssonancyą,  i przechodzi w t e m a ,  które 
się nie g r a ,  lecz p-zez większą część orkiestry miau ­
czeniem wykonywa  się. Wśró d  walca następuje 
rnelodya:  ( „ E s  rei ten drei  Schneider  z u m T h o r e h i -  
n a u s “ ) lecz w niezmiernie komiczny sposób.

(G. W r . )
—  Dnia 4 C zerw ca. —

Do w iad u j em y  s i ę ,  iż rzeczywiście całe ciało 
dyploinntyczne udaje się na w yraźne  toezwam e  do 
lnsb rucka .  Gdy mini ster  so-aw z a g r a n i c z n y c h  r.i*» 
znajduje się przy osobie J.  G. Mośc i ,  powołan ie  to 
nie może mieć styczności ze s tósunkami mle rn ac y -  
onalnemi Austryi .  Nic są również ani czasy, ani 
stosunki  po te m u,  aby wnosić można ,  iż tu idzie 
tylko o uświetnien ie  ohecnój ezydcneyi d w o r u , tym 
orszakiem dyplomatycznym.  Wie los t ronnie  ztąd w n o ­
szą , że zamierzonym jest  krok dotyczący osobis te­
go s tanowiska  J.  C Mości ,  który aczkolwiek może* 
bny, u rzeczywis tnieniem swojein napełni łby boleścią 
serca wszystkich wiernych aus tryaków.

Od wczoraj  komitet  obywatelski  zaczął'  d-uk icm 
ogłaszać sprawozdania z swoich czynności .  Na p o ­
siedzeniu onegdajszem wydano proklamacyą do lu ­
du wiejskiego dla objaśnienia go względem tego 
wszystkiego co się w  W ie dn iu  s t a ło ,  i położenia 
końca nadzwyczajmejszym pog łoskom,  jakie między 
ludem ob iegają ,  n. p. że w Wiedniu  tyle krwi roz­
l ano ,  żc możnuby konie w niej p ł awie i t. p. N a ­
stępnie uchwal i ł  komitet  wysłanie do Innsbruka de- 
putacyi ze wszystkich s t anów,  dla uproszenia cesa­
rza o jak najspieszmejszy p o w r ó t  dc stolicy. Gdy 
nakoniec znalazły się pomiędzy robotniKami indywi ­
d u a ,  które przekraczają granice porządku  i spokoj-  
ności publicznój tak , iż pc ki lkakroć zagrożone by­
ło n iebezpieczeństwo miasta ,  komi tet  v-ydaf p rokla­
macyą do robo tn ików wzywając i ch,  aby z po m ię ­
dzy siebie wybrali  sąd ho nor ow y i p o k o i u ,  p-zoa 
któreby złe indywidua z swego  g rona  wydal ić mogli.

Z In nsb iuc ka  donoszą pod dniem 1 b. m., że 
cesarz m r  w  krótce przenieść  się z d w o r e m  do ni i -  
szćj Austryi  mianowic ie  do 1 ' ćr senheug  nad  Duna-
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jem.  Ta wiadomość pochodzi  z dobrego  źródła.
(G.  w .  W.)

W Ę G R Y .

P e s z t  30 M aja. X.  Miłosz Obrcnowicz w  A 
gram został a resztowanym Ban Jelachich wystał  
kuryera do Serbii  z żądaniem wydania xięcia. 
Wszystkich W ę gr ów ,  i tychże zwolenników w Kro-  
acyi rozbro jono ,  a llliryjskie powstanie przeciw Ma­
dziarom tak w Banac ie ,  jak i w części ziemi Sied- 
miogrodzkiśj  aż do Marmaros ,  organizuje się. W y ­
tępienie Madz ia rów i wygonienie lub ujarzmienie 
n ie mc ów  jest  hasłem księży i emissaryuszów fana­
tycznych S erbów i lll iryjezyków. Kroaci  dobra  W ę ­
gierskie zasekwestrowal i .  Najwięcej  na tern u c i e r ­
piał  nasz pierwszy minister  Balbiani.  Na w e z w a ­
nie królewskiego komisarza fldm. Hrabowsk iego,  
wysłali  Kroaci  deputacyą do minis teryum węg ie r ­
skiego ,  która jednak  następnie zażądała: 1) aby wę 
gierskic ministeryum się r o zw ią za ło , a now e  przez 
Cesarza ma być u tw orzone ,  które jednak nie w 
Pesz c ie ,  lecz w Wiedniu ma mieć swoje  siedlisko, 
2) Węgry mają Cesarzowi dostarczyć 60,000 rek ru ­
tó w  dla zdobycia Lo mb ard zk o -W en ec k i eg o  króle­
s tw a ,  3)  l ż  zniósłszy konstytuoyą własną ,  mają ta 
kowćj  oczekiwać wspólnie z austryacką monarchią,  
od łaski Cesarskićj ;  4) dyplomatyczną m o w ą ,  nie 
ma być język ma dz ia r sk i , lecz niemiecki.

Pomiędzy katolickiem du chowie ńs twem w  C z e ­
chach now e  pojawiło się życie. Żądają zniesienia 
Ce l iba tu ,  lepszego urządzenia k la sz torów,  równy  
rozdział  d o ch od ó w ,  zniesienie łacińskiego języka 
przy służbie Bożćj ,  i małżeństwo nawet  nic ma być 
więcćj  sakramentem.  (G. Wr.)

CZECHY.
P raga  30 M aja . Przybyłych pociągiem Lolei 

Żelaznćj Po lakó w i Sławian po łudniowych przy jmo­
w a n o  z wielką radością i okrzykami.  Przyczćm za­
nucono  pieśń S ławiańską na nu tę :  „ Jeszcze Polska 
nie zginęła.*1 Po tem w uroczystym pochodzie 
zaprowadzono  gości na wyspę Zolii. (G. w. W.)

Wiadomości zagraniczne.

P R U S S Y.
M ogilne;/a  3 0  M aja . Dziś przybyło 2  batal i­

ony austryackiej  piechoty z 1200 ludzi ,  dla w z m o ­
cnienia tutcjszćj załogi. J eden  batal ion jest  z p u ł -  

Re ine ra ,  drugi  z pu łku  Palombini .  (G .  W r . )

P oznań  1 Czerwca. Teraz  gdy się nasza pro-  
^•neya cokolwiek uspoko i ł a ,  zabiegi i intrygi ros ­
y j sk i e  które się tyle przyczyniły do wtrącenia nas 
^  tak miłe dla cara niesnaski i zaburzenia ,  coraz 
JSsniej i wyraźniej  na j a w  wychodzą.  Zaszły tu 
j S zak że  krwi  rozlew i scyssya między Polakami a 
. ' ' e rncami  nie zdaje się jeszcze zadowainiać  Rossyi,  

tórej agenci  pracują j awn ie  i bez ob aw y  nie tyl— 
. 0 nad u t rzymaniem i powiększeniem tego rozdwo-  
8t” ,a ’. a.,e nadto wy wołan iem nierozsądnych dcmon-  
E °°y] i nadużyć któreby z jcdnćj  st rony w oczach 

r °Py Polakom w W.  *Xięstwic szkodziły i wszel­

kie dla nich sympałye stłumiły,  z drugiej  zaś ,  n ie ­
nawiść Polaków ku Niemcom wzmogły.  Od ki lku 
już  dni oDiegała w  naszej okolicy pogłoska ,  jakoby  
xiążę Leu c h t en be rs k i , niby na króla Polskiego przez 
cara naznaczony,  obok nadania Polsce własnej  kon- 
stytucyi,  miał  zaszczycić Poznań l  Czerwca swoje -  
mi odwiedz inami ,  że przy tćj sposobności  miał się 
odbyć uroczysty pochód z chorągwiami  rossyjskie-  
mi przed hotel xięcia i obwołaniem go królem P o l ­
skim i t. p. Wieść  ta powszechna w prostym lu ­
dzie znajdowała w ia r ę ,  co spowo dow ało  tutejszą 
komend an tu rę ,  podobno na wniosek kilku zacnych 
Po laków chcącym zapobiedz nowym kollizyom, do 
wydania odezwy wzbraniającej  wszelkich publ icz­
nych obchodów.  Podczas gdy tak lud prosty z w o ­
d zo no ,  us i łowano również pomiędzy klassą o ś w ie -  
ceńszą podburza jące rozsiewać wieści ,  i tak w  b a ­
zarze wystąpiło dwóch  cudzoziemców których zd ra­
dzał  akcent  rossyjskl ,  z patryotycznemi mowami;  
wzywając  aby nie t racono o dw ag i ,  mó w ią c ,  że na­
dejdzie pomoc  i znaczna po moe ,  że od Głogowy 
zbliża się 9,000 dobrze uzbro jonego  i wyćwiczone­
go żołnierza i t. p. Wszakże naj ła twowie rn ie js i  
n a w e t  i najwięcej  egzal towani  poznali  się na całej 
k ł ams tw tych bezczelności oceniono zaraz owych 
ludzi i wezwano  aby gdzieindziej udal i  się z swo-  
jeint bredniami.  Jednocześuie zwrócono  uw ag ę  w ł a ­
dzy policyjnćj na te dwa indywidua które rozsie­
wając fałszywe pogłoski ,  ł a tw o  mogą wywołać  roz ­
ruchy: ta wszelako odpowiedzia ła  „ że to są osoby 
wylegi tymowane.  “ Zresztą zdaje s ię ,  ze tu jest ca ­
ły zastęp,  podobnych agentów,  gdyż coraz inne p o ­
j awiają się twarze.  Nie słyszeliśmy d o t ą d , aby 
który z nich doznał  z st rony władzy j akiejkolwiek 
nieprzyjemności ,  bo jemy się ba rdz o ,  aby to tajne 
z i łos syą -porozumienie  nie dało się kiedyś Niemcom 
a szczególniej P rus om we  znaki!

Wieśn iacy tutejszćj okolicy zanieśli  przecixv o-  
dezwie  ien. Pfuel  do ludu  wiejskiego w której  
sz lachta,  duchowiens two i lud są spo twarzane ,  za ­
skarżenie,  gdzie przytoczywszy powody które ich 
skłoniły do pow s tan ia ,  z oburzeniem odpierają k ła m­
liwe założenie ,  jakoby mieli być przez szlachtę i 
duchownych uwiedzeni  i nic dob ro wol n ie  wzięli  się 
do broni.  Odezwa  ta wr stylu prostym i natu ra l ­
nym ludu wiejskiego u ło ż o n a ,  tern więcej trafi do 
powszechnego p rzekonania .  (O . f f rr.)

X I  E  M C Y.

P.r(,.zno M aja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
drugiej izby dep.,  W c h n e r  zapytał  ministra sp r aw  
zagr., czy p r aw da  j e s t ,  żo rząd pruski  w ez w a ł  wszy­
stkie rządy n iemieck ie ,  a zatćm i Saski aby jak m o ­
żna najwięcej  se jmó w krajowych zwoływały w  ce ­
lu os łabienia i z równoważen ia  władzy se jmu  n a r o ­
dowego  w Frankfórcie.  Obecny  min.  l inansów Ge- 
orgi oświadczył ,  że przyjemnie jes t  rządowi  dać w  
tym względzie najzupełniejsze z a p e w n ie n ie , iż żadnój 
podobnej  noty nic odebrał  a i w  takim razie nie dał ­
by się obcym po w o d ow ać  wpływom.  D ep u t ow a ni  
Tys ch i rne r ,  Ktittncr i Helb ig ,  zapytali  następnie:  czy 
w  ogóle wiadomo j e s t  rządow i,  iżby podobna no­
ta z opuszczeniem może  Saksonii  była z strony rzą­
du Pruskiego innym przesłana rządom niemieckim  
chociaż b o w ie m  ufają r zą do w i ,  iżby się nie dał  na-
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kłonić t a k o w e m u  w e z w a n iu ,  gdyby wszelako ten 
k rok  iziydu pruskiego potwie rdz ił  s ię ,  miałby or .na 
ce lu  anarchią i dążność r eakcy jną ,  siejąc w  na ro ­
dzie ziarno niezgody i s tawiając przeszkodę jedności  
niemieckiej .  Po t rzeba  więc dla tego nad tym za ­
s t anowić się p rzedmio tem,  aby oświadczyć ene r ­
gicznie ,  że Stany Saskie nie dadzą się użyć za ś rod­
ki do celów reakcyjnych.  Na to powstał  nadeszły 
tymczasem minister  s tanu v. Pfordten oświadczył  
zg romadzen iu ,  że chociaż j e s t  zwyczajem sejmowym 
nie odpowiadać zaraz na czynione rządowi  interpel- 
lacye,  nie widzi jednak żadnćj przeszkody w oznaj­
mieniu i zbie,  iż rząd niema żndnćj wiadomości  o 
w  mowie  będącej  nocie pruskiego rządu,  i pos ło­
wi  swoje mu w Frankfórcie zlecił aby przy właści ­
w e j  okazyi oświadczył ,  że obecny sejm nadzwyczaj­
ny jedynie w  celu załatv.ienia naglących in teresów 
wewnę t rzny ch  został  zwo ła nym ,  i nigdy z u s t a w o -  
daw cz em  zgromadzeniem niemieckiem w kollizyi nie 
będzie.  Dep.  W e h n e r  oświadczył ,  iż na tej odpo­
wiedz i  zupełnie poprzestaje.  (G. Wr . )

D A N I A .

K openhaga  1 C zerw ca. Duńskie dzienniki d o ­
noszą gdyż Rossy a żadnego wsparcia w wojsku nie 
nad es ła ł a ,  cóż bow iem  znaczą 2 fregatty i 2 okrę­
ty p a r o w e  pod do w ó dz tw e m  W.  X. Konstantego  
pod Ko p en ha g ą  stojące? pożyczyła jedynie Rossya 
10(?) mi l ionow rubli  w srebrze po 3}J- na koszta 
p rowadzen ia  wojny.  Rossya rozszerza swoje  skrzy­
dła Harpi i  nad mniejszemi i większemi pańs twami ,  
aby to row ać  drogę swój  zaborczćj  polityce.  S y m -  
patya  Szwecyi dlc Danii  już  się w  rzeczywistość 
zdaje zamieniać.  (G. Wr. )

R endsburg  31 M aja, Pomiędzy wojskiem 
zw ią zk o w ć m  a Duńczykami zaszła bi twa pod Diip- 
p e l , w  której  Niemcy  przemagającćj  sile Duńczyków 
ustąpić i cofnąć się musieli .  W  ogóle wojska związ ­
ko w e  cofają się na całćj l ini i ,  i już duńczykowie 
opanowali  na now o Apenrade  i Haders l eben.

<G. Wr . )
S Z W E C Y A .

Stokolm  26 M aja . W .  X.  Rossyjski K ons tan­
ty,  dziś rano odjechał  do Kopenhagi .  (G.  W r . )

H I S Z P A N I A .
M adryt 25 M aja. Rząd Hiszpański uzna ł  r zecz­

pospoli tą F ra n cu z k ą ,  i z posłem tejże p. Lesseps 
zawiązał  dyplomatyczne stosunki.  (G. Wr. )

W  Ł O C H  Y.
Państwo Kościelne. G asetta d i M ilano  z ' j d .  

25 maja d o n o s i : król NeaDolitański wyda ł  rozkaz, 
aby stojące w  Bolonii neapoli tańskie wojsko pod 
j enera łem Pe pe ,  do Neapolu  powróci ło.  Rozkaz 
ten spo w o d o w ał  jene ra ła  Statelle do oświadczenia,  
iż chce w przyspieszonych marszach do Neapolu po­
wróc ić ,  dla bronienia konstytucyi ,  zagrożonej w 
stolicy królestwa.  Je ne r a ł  Pepe  powzią ł  zamiar  co- 
fnienia się do Medyolanu.  Lecz zaledwie o tern 
odwołan iu  wojska rozeszła się po Bolonii  w iad o ­
mość ,  straż obywatelska i wielka część ludności  ze­
b rała się przed oknami jene ra ła  P ep e ,  wzywając  go, 
aby w i ę c ^  s łuchał  głosu ojczyzny, jak głosu zd ra ­
dzieckiego króla.  Nasz dzielny j enerał  był mocno 
przekonany,  że nasi Neapoli tańscy bracia do walki 
przeciw barba rzyńcom (!!!) przeznaczeni ,  nie odpo­
wiedzą sw em u obowiązkowi dla włoskićj  ojczyzny 
i dia ducha cz as u ,  jeżeli  będą powolnemi  na głos 
w/a ro łomnego  króla. (G. Wr.)

T  U R C Y A.
Od M ołdaw skiej g ra n icy  14 M aja. —  Wzdłuż  

Pru tu  powiększają się massy wojska rossyjskiego. 
Pod L iw n a ,  5 stacyj od Jass ,  zarządzono skoncen­
t row an ie  40,000. Widzimy zbliżające się wypad­
k i ,  i lękamy s i ę ,  czy i Multany nie będą teatrem 
wojny;  lecz mamy także nadzie ję ,  iż przez to b ę ­
dzie lepićj ,  gdyż położenie adminis t racj i  krajowćj  
i stan polityczny nie mogą  się dłużój utrzymać.  

y  J J________________________ (G. W r . )

PRZYJKCHAU DO KRAKOWA

Od dnia  5 do dnia  6  Czerw ca.
Pfnnner  Franciszek ob„ Pat rcński  J a n . L z i e i r  

bowski  Anton i ,  Leman  Franc iszek ,  z Galicyi.

W yjech a li z  Kranowa.
Piasecki FeIix o b . F Milewski  Wa len ty ,  do Ga­

licyi.

Doniesienie Urzędowe.

C e s . K r.óo . N o ta r v u sz  P ubliczk a  

M ia sta  K rakow a i  Jego Okręgu. 
Zawiadamia Publiczność,  iż d. 13 Czerwca r. b. 

i dalrzyi  h . w godzinach zwyczajnych w kamienicy 
pod L.  172 w ulicy Kanonnćj sprzedawać będzie 
p rzez  publiczną licylacyą s r eb ra ,  kosztowności,  m e ­

ble,  naczynia miedziane,  mosiężne,  że lazne ,  i t. d. 
w spadku po ś. p. X .  Antonim Bystrzouowskiin Kau. 
Kated. Krakowskmi pozostałe t a  gotową srebrną mo­
netę.

Krakóv'  <1. 3 Czerwca 1848 r.
(Ir . )  Marcin S tr z e le c k i .

Doniesienie prywatne.,
D o b ra  B O D Z Ó W  w Galicyi,  pół  

mili od K r a k o w a ,  nad Wi s łą ,  mające 
gospodars two  p ło d o z m i e n n e , p r o p i n a c j ą , Jziesięci- 
nę ,  kamień wap ienny  do ro bó t  drogowych,  jest  do

wydzie rżawien ia  od S ro  Ja na  r. b. 1848. W ja,d0 
mość  powziąść można w K ra k o w ie  pod L. 241 przł 
ulicy 3 racl ićj.


